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WĘYDAZIE WIEGZORNE. 


„ŚDOS NARODE” 


Wychodzi dwa rary dzien* 

mie o godz. 13-6] w po- 

«dnie i c godzinie -tej 
WiECZ: TAM. 


PRENUMERATA wyno 

æi w Krakowie: mtesig 

cenie 2 kor.. kwartaiu e 

kor. 6; za jednorazowe zs- 

noszenie do domu dopła- 

oa się 40 hai, za diwura- 
zowa 60 hal. 


Nsprowincji: miesięcznie 
3 kor” 70 hal.. kwartalnie 
šor. 8 W państwie Nie- 
mieokiem kwartalnie kor. 
22 w 
tę 60 hal 


mieniecznie. Zmiąna sdraan: 40 hal. 


Wychodzi dwa razy dziennie. 


(ema 6 kalerzy. 


duienauik założony w r. 1892 przez JOZEFA ROGOSZA. 


== Redaktor iaczelig: Or. Antoni Beaupre. —- 


innych państwach: kwartalnie koi. 13. Za jednorazowy wysyłkę dsiennia dopła- | | dlegają pajace sogajkoch 
7 Adrem tel. „ 


Krsyra L 7. 


Wyciodz dwa razy dzieanie, 


„GŁOS NARODU" 


Osobna prennmerata ma 

wydanie wieoz. wynosi 

miesięcznie w miejsce z 

odnoszeniem do domu 
1 koronę. 


Numer pendr. 10 hal., 
wieczornył 4 hal. Listy 
pienięzne, przekazy na 
prenumeratg i inseraty 
irenco do Administracji 
„Głosu narodu“. Prenu- 
merate- oprócz upowa- 
żnionych agencyj przyj. 
muje każdy urząd po- 
cztowy w obrębie Monar- 
chji. i w państwie nie- 
mieckjem. — Reklamacje 
nieopieczętowane nie po- 
j. — Habis Kedakcys nie zwnraca. AdresRed.. UL $w 
Glosa Narodu" Kraków. Tal. Nr.190. 
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każdy nastypny 12 hal. — Nadeslane po 60 hal. od wiersza za każdy raz. — Nakrologi itd. 80 hal. prak + l ogioszenia przyjmuje we Lwowie S. Sokołowski, passà 
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Kraków, sobota 30 maja 1908 r. 


ROK XVI. 


E e WOS A 
0D ADMINISTRACJI. 


Wobec rozpoczynającego się miesiąca upraszamy 
P. T. prenumeratorów o rychłe odnowienie pre- 
mumeraty, celem uniknięcia przerwy w dostawie 
dziennika. 

prenumerata kwartalna wywosi na prowin- 
cji 8 korou, miesięcznie 2770 h. 

prenumerata w miejscu bez odnoszenia 2 
Kor., za odnoszenie dopłaca się 40 b. 

Wszyscy nowe przystępujący prenumeratoro- 
wie otrzymają za nadesłaniem 20 Kal. ua por- 
to powieść „MAŁY GARNIZON, a uadło począ- 
tek wychodzącej obecnie powieści W. Collinsa: 
„Widmo zbrodni”, pierwsze 20 arkusików. 


FR REPRE 
Kronika. 


PRECZ Z TOWAREM PRUSKIM. ja 
KUPUJCIE TYLKO U CHRZESCJANŃ! 


KRAKÓW dnia 29 maja 1908 r. 


— RADA NADZORCZA Towarzystwa Wza- 
jemnych Ubezpieczeń w Krakowie udzieliła w 
roku bieżącym zasiłki następującym instytucyom: 
Komitet budowy kościoła w Tarnopolu 200 k., 
komitet budowy kościoła przy Ochronce w Stry- 
ju 200 k., komitet budowy kościoła w Dźwi- 
niaczce 100 k., komitet budowy kościoła w Pi- 
lipach 100 k., komitet budowy kościoła w Tu- 
czempach 50 k., komitet kościoła W. W. Swię- 
tych w Krakowie 300 k., komitet kościoła św. 

loryana w Krakowie 300 k., komitet restaura- 
cyi kościoła w Wieliczce 50 k., Zarząd główny 
Towarz. Szkoły ludowej w Krakowie 100 k., 
„Macierz szkolna“ ks. Cieszyńskiego 200 k.. Ko- 
mitet budowy szkoły polskiej w Wiedniu 100 k., 
Szkoła dla analfabetów w Tarnopolu 50 k., Ko- 
mitet wykładów popularnych w Tarnopolu 50 k., 
Zgromadzenie S$. Służebniczek N. É Maryi w 
Starej Wsi na szkołę gospodarstwa 100 k., Bez- 
płatna Czytelnia katolicka w Krakowie 50 k., 
Czytelnia polska T. 8. L. w Łużanach 50 k., 
Koło T. S. L. w Przemyślanach na budowę,czy- 
telui w Krosienku 50 k., Bursa gimn. im. św, 
Wojciecha we Lwowie 100 k., Koło Pań T. S. 
L. we Lwowie na burse dla dziewcząt 200 k., 
Bursa polska im. Kopernika w Jarosławiu 50 k., 
Bursa gimn. im- Miekiewiecza-w Jasło 100 k; 
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Bursa polska w Rohatynie 50 k., Bursa jubile- 
uszowa im. Ces. Franciszka Józefa w Sanoku 200k., 
Bursa gimn. im. Mickiewicza w Stryju 100 k., 
Zgromadzeniu SS. Felicyanek we Lwowie na o- 
chronkę 100 k.. SS. Służebniczki N. P. Maryi w 
Grwóźdzeu na ochronkę 50 k., SS. Serafitki w No- 
wym Targu na ochronkę 50 k., Tow. Dam do- 
broczynności w Sniatynie na ochronkę 100 k., 
Komitet budowy ochronki gm. Jedłownica w 
Szczyrzycu 50 k., Ochronka i zakład sierot św. 
Antoniego w Zywcu 50 k., Zakład św. Józefa 


dla osieroconych chłopców w Krakowie 150 k.,. 


Dom sierot we Lwowie. 100 k., Stow. św. Win- 
centego a Paulo w Brzozowie na zakład sie- 
rot 200 k., Zakład sierot św. Kazimierza w I- 
woniczu 50 k., Zakład św. Jadwigi dla pracu- 
jących dziewcząt w Krakowie 100 k., Tow. o- 
pieki nad pracownicami w Krakowie 250 k., 
P:zytulisko uczestników powstania 1863—4 r. 
w Krakowie 100 k., Krakowskie ochotnicze 
Towarz. ratunkowe w Krakowie 200 k. Zarzad 


lecznicy rabczańskiej w Krakowie 150 k., Kon-| 


went Braci Miłosierdzia w Krakowie na szpi- 
tal 250 k., „Nadzieja“ Tow. ku wspieraniu cho- 
rei młodzieży żydowsk. w Krakowie 200 k., 
Stow. kobiet dla wsparcia wdów żydow. w Kra- 
kowie 100k., Biuro sprawdzań nędzy wyjątko- 
wej w Krakowie 200 k., Komitet opiek.* Domu 
pracy“ na Kazimierzu w Krakowie 150 k., Stow. 
Rady opiekuńczej* w Krakowie 200 k., Zgro- 
madzenie 55. Felicyanek w Krakowie 150 k., 
Zakład staruszek i kalek na Biichu w Krako- 
wie 100 k., Tow. wzaj. pomocy uczestników 
powstania 1863—4 we Lwowie 100 k., Kolonia 
wakac. dla dziewcząt we Lwowie 100 k., 
Zakład głuchoniemych we Lwowie 100 k., 
Bracia Tercjarze św. Franciszka we Lwowie 
160 kor. Męskie Tow. św. Wincentego a Pau- 
lo we Lwowie 100 kor. Kom. „Centowej her- 
baciarni* we Lwowie 100 kor. Instytut jubile- 
uszowy dla ociemniałych i głuchoniemych w 
Czerniowcach 200 kor. Tow. Pań św. Wincen- 
tego a Paulo w Nowym Saczu 100 kor. Za- 
kład św. Elżbiety dla matołków i nieuleczalnych 
w Iwoniczu 50kor. Bracia Tercyarze św. Fran- 
ciszka w Stanisławowie 106 «or. Straż polska 
w Krakowie 100 kor. Związek niewiast katoli- 
ckich w Wieliczce na szwalnię ubogich 50 k., 
Tow. ochronki bł. Bronisławy w Półwsiu Zwie- 
rzynieckiem 150 k., Kolonia lecznicza dla dzie- 
ci w Rymanowie 150 k., Komitet bud. kościo- 
ła w Zamulińcach 200 k., Komitet budowy ko- 
ścioła w kościoła w Tarnowie 100 k.. 


—= Z T-WA „POLSKA SZTUKA STOSO- 
WANA“. W sprawierozstrzygniętego konkursu 
na dwór w Opinogórze komunikują nam w dal- 
szym Ciągu, że autorami 3-ciej zaszczytnej wzmia 
nki są pp. Franciszek Lilpop i Karol Jankow- 
ski, architekci w Warszawie, a autorem pracy 
pod godłem „Kość“ wyróżnionej za rzuty po- 
ziome jest p. Oskar Sosnowski, architekt w 
Warszawie. 


„ — WYCIECZKA ELEUTERJI do Dubia w 
miedziełę 3t bm. Zbiórka na dworcu kolejo- 


MIODOSYTNIA Kazimierza Robackiego 


wym w korytarzu na lewo o wpół do 2. Udział 
w wycieczce bezpłatny. 


— ZJAZD KOLEŻENSKI. Otrzymujemy na- 
stępujące pismo: Dnia 7 czerwca b. r. odbędzie 
się Zjazd abituryentek seminarjum naucz. żeń- 
skiego w Krakowie — z roku 1898. Koleżanki, 
które dla braku adresu zawiadomień nie otrzy- 
mały, zechcą zgłosić się niezwłocznie do p. 
Ireny Lesieckiej — Szkockiej, Kraków, Czar- 
nowiejska 6. — Zofia du Vall, Irena Szkocza. 


-— Z TEATRU MIEJSKIEGO. „Karjerowicz'» 
inaczej „Szach i mat“, komedja w 4-ch akt. 
Blizińskiego grana była po raz pierwszy w Kra 
kowie przed laty dwudziestu kilku. Już wów- 
czas zyskała wielkie powodzenie i przez kilka 
lat nie schodziła z afisza. Dla młodszego poka 
lenia bywalców teatralnych jest ona zupełnie 
nieznaną, to też przedstawienie sobotnia będzie 
niejako premiera tej wesołej i nawskroś pol- 
skiej komedji. W roli Bedłkiewicza publicz- 
ność krakowska będzie miała sposobność uj- 
rzeć jedną z najlepszych postaci scenicznych 
p. Siemaszki. Rolę tę g"ał p. Siemaszko już 
na „pierwszej premierze“ „Karjerowicza* 

Afisz niedzielny zapowiada „Romea i Ju- 
iję* Szekspira, oraz ostatni w tym sezonie wy: 
stęp p. Tarasiewicza. 


— Z TEATRU LUDOWEGO. W sobotę 
dnia 20 maja „Wesele Fonsia* kroto- 
chwila w 3 aktach R. Ruszkowskiego — w nie- 
dzielę pop. o godz. 3-ej „Królowa Prze- 
dmieścia* wodewil iudowy w 5 obrazach 
K. Krumłowskiego — w niedzielę wieczorem 
o godz. 8-ej „Skrzypce Czarodziej- 
skie* operetka w jednym akcie Offenbacha 
i „Wiesław“ operetka ludowa w 3 aktach. 


` — EKSCESY STREJKARZY. Powtarzające 
się co dnia napady i gwałty, dokonywane przez 
strejkujących czeladmików piekarskich na 080- 
bach maejstrów i uczńhiów, spowodowały orga- 
na policyjne do energicznego postępowania w 
obronie zagrożonych. To też aresztowania nie 
ustają, a obecnie znajdują się już pod kluczem 
niemal wszyscy prowcdyrzy i agitatorzy strej- 
kowi. Między innemi aresztowano czeladnika 
piekarskiego Stanisława Smolenia, jako podej- 
rzanego o zorganizowanie wszystkich dotych- 
czas zaszłych napadów. Prócz zanoio wanego 
już przez nas napadu na czeladników i maj- 
stra z ul. Stolarskiej, tenże Smoleń brał udział 
w napadzie, który urządzona tegosamego dnia 
za rogatką Rakowicką. Zajście to miało prze- 
bieg następujący: 

We wtorek wieczorem, około godz. 9, cze- 
ladnik piekarski Stanisław Zieliński, zatrudnio- 
ny u majstra Kwiatkowskiego w Małym Rynku, 
idąc z domu swego do pracy, spotkał koło 
gmachu głównej poczty dwóch znanych mu 
czeladników. Jeden z nich, Jan Prokop, zapy- 
tał go dokąd idzie, a otrzymawszy odpowiedź, 
że na kolację do swej siostry, zaproponował 
Zielińskiemu, by udał się razem z nimi do sto- 
warzyszenia, gdzie właśnie odbywa się narada. ` 


założona W 1841 re 
Kraków, ul, Stap- 
Rowska 26 poleca 
MIÓD STOŁOWY LEKKI, . BUTELKA 50 CT. MIÓD KURACYJNY . . . BUTELKA 80 CT. MIÓD KASZTELAŃSKI BUT. 1 ZŁR.50 CT 
MIÓD STOŁOWY MOCNY, BUTELKA560 CT. MIÓD ESSENCYA. . . . BUTELKA 1ZŁR. MIÓD BERNARDYŃSKI — BUTELKA 2 ZŁR 
MIÓD WYTRAWNY;. . . BUTELKA 70 CT. MIÓD KOPOWIEC, BUTELKA 1 ZŁR. 20 CT. MALINIAKI |— WISNIAKI — I DERENIAK, 
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Zaczepiony, rad nie rad usłuchał Prokopa! 
skoro jednak znaleźli się w Rynku głównym, 
przed szynkiem Rosego ujrzał liczną gromadę 
czeladników, którzy obstąpiłi Zielińskiego i za- 
ządali odeń, by wziął udział w „patroli“. Tak, 
znalazł się Zieliński na ul. Rakowieckiej, gdzie, 
jak zdołał z rozmów wywnioskować, miano 
arządzić napad na znajdującą się tam piekar- 
nię p. Kruka. Niespodziewanie atoli spotkano 
się z policją, więc cała banda, wlokąc za sobą 
przemocą Zielińskiego — ruszyła za rogatkę 
Rakowicką. Tu, opodal nowo budujących się 
koszar wojskowych, jeden z czeladników pchnął 
silnie Zielińskiego, a gdy ten upadł, wszyscy rzu 
eili się nań i poczęli go bić laskami i kopać. $ 

Napadnięty trzykrotnie usiłował powstać i 
uciec, za każdym jednak razem obalano go i 
bito dalej bez litości. Ziemdlonego porzucili 
wreszcie 1 zbiegli. Po długim dopiero czasie 
nadszedł policjant i odprowadził ciężko pobite- 
go na Pogotowie Ratunkowe, gdzie na całem 
eiele skonstatowano liczne sińce, dałej wielką 
ranę. na głowie i zwichnięcie lewej nogi. Jak 
się następnie okazało, napastnicy skradli swej 
efierze kapelusz i laskę. Zieliński zdołał roz- 
poznać pięciu napastników w osobach Jana 
Prokopa, Wawrzyńca Trycza, Stanisława Smo- 
lenia, Jana Idzika i Józefa Duszyka. Dwóch o- 
statnich aresztowano za udział w napadzie 
zaszłym chwilę przedtem w ul. Stolarskiej, 
Smolenia zaś na skutek zeznań Zielińskiego. 
Jak się okazało, Smoleń brał czyany udział 
także w napadzie tamtym, a również w po- 
biciu żydowskiego czeladnika Liepschńtza w 
ul. Józefa. Wykryto też, że Smoleń w towa- 
„rzystwie trzech innych, nie wyśledzonych do- 
tąd towarzyszów, napadł w poniedziałek na 
czeladnika w Prądniku czerwonym Rubisza. 
Napadu tego dokonano przy rogatce warszaw- 
skiej, przyczem Rubisz został ciężko poranio- 
ny. Smoleń brał też udział we wszystkich na- 
padach na sklepy piekarskie, gdzie wybijał 
szyby kamieniami. 

Wszyscy aresztowani dotąd, a między ni- 
mi Smoleń, Prokop, Frycz ldzik i Duszyk, 
odstawieni zostaną dziś wieczorem do więzień 
sądowych, gdzie od wczoraj znajduje się je- 
den z napastników napadu w ul. Stolarskiej, 
niejaki Tomczyk. 


— WYCIECZKI w KRAKOWIE. Przed 
kilku dniami przybyła do Krakowa wycieczka 


18) Maurycy Leblanc. 


Przygody nadzwyczajne Arsena upisa. 


Przekład z francuskiego. 

— Więc to pan byłeś tam? i pan jesteś 
tu teraz — wyszeptał Ganimard. 

— Ja, zawsze i jedynie ja. 

— Czyż to możliwe? 

— Eh! na to nie trzeba być czarodziejem. 
Wystarcza na to, jak słusznie powiedział ten 
poczciwy prezydent, przygotowywać się przez 
dwanaście lat, ażeby być gotowym na każdą 
ewentualność. 

— Ale ta twarz... oczy? 

— Domyśla się pan, że jeżeli pracowałem 
przez osiemnaście miesięcy z doktorem Altier, 
to z pewnością nie z zamiłowania do fachu. 
Myślałem sobie, że ten, który kiedyś będzie 
miał honor nazywać się Arsenem RE” po- 
winien opanować do tego stopnia sztukę cha- 
rakteryzacji, żeby swobodnie zmieniać powierz- 
ehowność. Powierzchowność ? Zależy tylko od 
pc upodobania. Naprzykład podskórne za- 
strzyknięcie A wydyma skórę lub ścią- 
ga ją w żądanym Kierunku; są kwasy, które 
zmieniają człowieka w miedzianego Indyanina; 
sok jaskółczego ziela ozdabia twarz najpiękniej- 
szymi wyrzutami i pryszczami. Pewien proce- 
der chemiczny działa na kolor włosów, inny 
na dźwięk głosu. Proszę do tego dodać dwa mie- 
siące dyety w celi numer 24, dalej tysiączne 
ówiczenia otwierania ust pewnym specjalnym 
rachem, wskutek które go tworzą się dookoła 
mich fałdki, i w końcu pięć kropel atropiny 
zastrzykniętej w oczy, żeby je zrobić błędnemi 
i zmąconemi, oto wszystko. 

— Nie podejrzewam żeby dozorcy.... 


ziemian z powiatu sochaczewskiego w guber- 
nii warszawskiej. Wycieczka ta liczy około 20 
osób, wyłącznie mężczyzn, którzy całą drogę 
odbyli konno i w tenże sposób powrócą. Wy- 
cieczka ta zabawi w Krakowie jeszcze przez 
kilka dni. 

We środę rano przybyła do naszego 
miasta wycieczka włościan z Przemyślan i po- 
wiatu jasielskiego. Wycieczka ta, w której bie- 
rze udział około 300 osób, zwiedziła pamiątki 
miasta, zaś wieczorem obecną była w teatrze 
ludowym na przedstawieniu „Wozu Drzyma- 
ły“ i „Hanusi Krożańskiej”'. We czwartek 
zwiedzano miasto w dalszym ciągu; dziś wy- 
cieczka ta odjeżdźa. 

Jutro o godz. 6 rano przybywa do  Kra- 
kowa wycieczka złożona z 400 osób z powiatu 
łańcuekiego, organizowana przez tamtejszą 
Czytelnię kolejową. Wycieczee przewodniczy 
prezes czytelni p. Sulimirski. Zwiedzanie za- 
bytków naszego miasta odbywać się będzie 
pod kierunkiem członków sekcyi sportowej 
kraj. Związku turystycznego. Przy przybyciu 
do Krakowa, powitają wycieczkę na dworcu 
kolejowym reprezentanci Związku turystyczne- 
go. Wycieczka zabawi w naszem mieście dwa 
dni, t. j, do pomedziałku; w niedzielę popołu- 
dniu obecni będą uczestnicy tejże na przed- 
stawieniu „Kościuszki pod Racławicami“ w tea- 
trze miejskim. 

Również jutro przybędzie wycieczka szkol- 
na złożona z 80 uczniów i uczennic szkoły w 
Marcyporębie. Wycieczka zabawi w Krako- 
wie jeden dzień, a prowadzi ją kierownik 
szkoły p. Gallus. 

Ruchliwe bocheńskie Koło T. S. L. spro- 
wadzi jutro do Krakowa dzieci szkolnych z 
wsi nadrabskich powiatu bocheńskiego. Wy- 
cieczką kierują: p. Grabowie cki, nauczy- 
ciel i p. Henryk Grodecki, sekretarz bo- 
cheńskiego Koła T. S. L. 


— TEATR WŁOSCIJANSKI w WOLI JU- 
STOWSKIEJ. Dnia 18 b. m. dla gości z Krò- 
lestwa odbyło się w Woli przedstawienie miej 
scowego teatru włościjańskiego. Z wislkim na 
kładem pracy przygotowano w krótkim czasie 
i odegrano „Łobzowian* Anczyca. Wszyscy baz 
wyjątku amatorzy grali nadspodziewanie do- 
brze, co świadczy o zapale grających i ener- 
gji kierowniczek. 


— Ta przemiana dokonywała się stopnio- 
wo, dozorcy nie mogli spostrzedz codziennych 
nieznacznych różnie. 

— Ależ Dezydery Baudru? 

— Baudru istnieje. Jest to Bogu ducha wi- 
nien biedak, którego spotkałem w zeszłym ro- 
ku i który w Samej rzeczy ma ze mną podo- 
bieństwo rysów.  Przewidując aresztowanie, 
zawsze możliwe, zacząłem badać, w czem je: 
steśmy najmniej do siebie podobni i starałem 
się zmienić te szczegóły. Moi przyjaciele urzą- 
dzili tak, że spędził noc w więzieniu śledczem 
i został mniej więcej o tej godzinie wyprowa= 
dzony co ja. Było to potrzebne, żeby w da- 
nym razie można było znaleść jego ślady. O- 
fiarowałem im więc tego nieocenionego Baudru 
i rzucili się na niego, bo, pomimo niepokonal- 
nych wprost trudności podstawienia, woleli 
w to uwierzyć, niż przyznać się do innowacji. 

— Tak, tak, w samej rzeczy — mruknął 
Granimard ! 

— A przytem — mówił z ożywieniem Ar- 
sen — miałem doskonałe atu w ręku, miano- 
wicie to, że jaż od dwóch miesięcy przygoto- 
wywałem publiczność do mojej ucieczki. I tu 
leży wielki błąd, w który popadliście zarówno 
wy, jak publiczność, mianowicie uwierzyliście 
jeszcze raz, żę robię to przez fanfaronadę, że 
upiłem się swojem powodzeniem, tak jak jaki 
żółtodziob. Ja, Arsen Lupin, miałbym okazać 
taką słabość! I tak jak w sprawie Cahora, 
tak i teraz nie domyśliliście się, że jeżeli Ar- 
sen Lupin krzyczy po dachach, że ucieknie, to 
widać ma powody tak krzyczeć. Sapristi! zro- 
zumiejcież, że do ucieczki, bez ucieknięcia po- 
trzeba mi, żeby przedtem uwierzono w tę u- 
cieczkę, żeby to było absolutne przekonanie i 
prawda jasna jak słońce. „Arsen Lupin ncie- 
knie, Arsen Lupin nie będzie na swojej roze 


Kierowniczkom teatru pp. St i Z, Hedló- 
wnom i włościanom - amatorom serdeczne 
„Szczęść Boże“ w zaenej pracy. Na czerwiec 
zapowiedziane są dalsze przedstawienia. na 
które niewątpliwie zjawią się liczni goście z 
Krakowa. 

— STYPENDJA RĘKODZIELNICZE. Wy- 
dział krajowy ogłasza konkurs na stypedja z 
fundacji śp. hr. Czarkowskiej po 800 i 1000 k., 
dla rękodzielników, którzy nabyli już fachowe 
uzdolnienie wbronzownictwie, stolarstwie, blà- 
charstwie oraz kufernictwie lub rymarstwie ga- 
lanteryjnem, a pragną dalej odbywać studja za- 
wodowe, względnie praktykę w zagranicznych 
szkołach albo w zakładach rękodzielniczych 
lub przemysłowych. 

Równocześnie rozpisuje Wydział krajowy 
konkurs na stypendja po 600 k. z fundacji śp. 
hr. Czarkowskiej dła uczniów rękodzielniczych 
i uczniów szkół przemysłowych działu bronzo- 
wniczego, stołarskiego, blacharskiego, oraz ku- 
fernictwa i rymarstwa galanteryjnego, kształcą- 
cych się w naukowych zakładach zawodowych 
i pracowniach rękodzielniczych lub innych za- 
kładach przemysłowych w kraju. 

— POZYCZKI dla RĘKODZIELNIKÓW. 
Wydział krajowy ogłasza konkurs na pożyczki 
z fundacji sp. hr. Czarkowskiej przeznaczone 
na założenie samoistnej pracowni dla blacha- 
rzy, stolarzy, bronzowników, kKuferkarzy i ry- 
marzy galanteryjnych, którzy posiadają wyma- 


gane ustawą przemysłową uzdolnienie fachowe,. 


a pragną otworzyć samoistną pracownię. 

Pożyczki udzielane będą>w wysokości do 
2000 k. 

Podania o powyższe stypendja i pożyczki 
wnosić należy przed dniem 10. czerwca 1908, 
na ręce Wydziału krajowego we Lwowie. 

— OTWARCIE PIERWSZEJ KRAJOWEJ. 
TKALNI. O uroczystem otwarciu pierwszej 
wielkiej tkalni w Andrychowie, które nastąpiła 
w ubiegłą sobotę, donieśliśmy już pokrótce.. 
Obecnie przesyła nam nasz korespondent tam- 
tejszy następujące dalsze szczegóły tej uro- 
czystości: 

W sobotę odbyło się tu uroczyste otwar- 
cie pierwszej Galicyjskiej, największej w Au- 
strji, fabryki tkanin bawełnianych braci E. i 
S. Czeczowiczków w obecności i przy udziale 
wielu dygnitarzy państwa i kraju, przybyłych 
z Wiednia, Lwowa, Krakowa i Wadowic, oraz: 


prawie“, wszyscy to sobie powtarzali, to teź 
kiedy pan się podniosłeś i zawołałeś: „Ten 
człowiek nie jest Arsenem Lupin!“ byłoby zu- 


pełnie nadnaturalnem, żeby wszyscy natych= 


miast nie uwierzyli, że ja rzeczywiście nie jə- 
stem Arsenem Lupin. Gdyby jedna osoba 
zrobiła to małe zastrzeżenie: „A może to je- 
dnak Arsen Lupin“, byłbym zgubiony. Wy- 
starczyłoby pochylić się nademną i przyjrzeć 
mi się przez chwilę nie jak pan i inni, z tą 
myślą, że nie jestem Arsenem Lupin, ale ow- 
szem z myślą, że nim jestem; a wtedy nape- 
wno by mnie poznano, pomimo wszelkich o- 
strożności. Ale mogłem być spokojny, znam 
psychologję ludzi i wiedziałem, żę nikomu nie 
przyjdzie taka myśl do głowy. 

Wziął Ganimarda za rękę: 

— Przyznaj się, mój przyjaciełu, żeś mnie 
wtedy czekał u siebie o czwartej; wtedy... w 
tydzień po naszej rozmowie w więzieniu. 

— A cóż z tym wozem więziennym? — 
powiedział Ganimard, unikając odpowiedzi. 

— Prosta blaga. To moi przyjaciale wy- 
ciągnęli skądciś ten stary ekwipaż. Ale ja z 


góry wiedziałem, że to będzie niepraktyczne,. 


chyba że się zdarzy coś wyjątkowego. Chcia- 
łem tylko doprowadzić do skutku tę pseudo- 
ucieczkę, żeby nabrała rozgłosu i pozwoliła 
wierzyć ludziom w moją drugą ucieczkę, tym 
razem prawdziwą. 

— M cygaro? 

— Cygaro zostało 
mnie tak samo, jak nóż... 

— A bilety? 

— Sam je napisałem! 

— A ta tajemnicza przyjaciółka? s 

— Ja i ona to jedno. Umiem naśladować 
rozmaite rodzaje pism. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


spreparowane przeze- 


FRANCISZEK ŻULIANI "e mom: an 


Kraków, Półwsie Zwierzyniec, ul. Kościuszki 37 Telefon 753. | 
poleca wszelkie wyroby betonowe, jako to: rury i rynny w różnych rozmiarach, kręgi studzienne, posadzki cementowe nadzwyczaj trwała w 


bardzo pięknych deseniach, zastępujące w zupełności płytki kamionkowe. dyle betonowe zastępujące 


obów cementowych oraz przedsiębiorstwo 


ewli ketonowych 


dotychczasowe dyłe gipsowe, posadzki 


kamienne Terazzo-granito, posadzki Holzit, schody betonowe Terazzo-granito na podmurowaniu i wolnowiszące, płyty chodnikowe 1 wszelkie 


roboty wchodzące w zakres wyrobów betonowych. Wykonuje również powały betonowe żełaznej 


konstrukcy: według wypróbowanego paten- 


towanego systemu „Kiefer“ — Wykonanie rzetelne i punktualne po najniższych cenach konkurencyjnych. — Cenniki gratis i franco. 
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licznego zastępu polskich posłów do Rady 
Państwa. — Ci ostatni przybyli osobnym po- 
ciągiem wprost z Wiednia w towarzystwie 
ministra Abrahamowicza, deiegatów minister- 
stwa skarbu, kolei i handlu którymi byli: sze- 
fowi sekcyjni dr. Engel de Mainfelden, baron 
Banhans i radca dworu W. Fedorowicz. — Z 
ezłonków Kola polskiego w Wiedniu zauwa- 
żyliśmy posłów: ks. Andrzeja Lubomirskiego, 
Mar. Battaglię, radcę Jabłońskiego, dra, Łazar- 
skiego, Marka Łuszczkiewicza, dra. Tomaszew- 
skiego, Galla, Sredniawskiego, Stohaadla, Dobiję, 
Wiącka i w. i. a także znanego publicystę p. 
Grzegorza Smólskiego z Wiednia. 

Marszałek kraju hr. Stanisław Badeni, wi- 
tany owacyjnie na wszystkich stacyach powia- 
ta wadowickiego — przybył zwykłym p ocią- 
giem od Krakowa w towarzystwie członka 
Wydziału kraj. Jahła, syndyka Banku krajowe- 
go mecenasa dra. Tadeusza Sołowija, prezy- 
denta miasta Krakowa dra. Leo, posłów sēj- 
mowych: Federowicza, Hempla i Styły, człon- 
ków prezydyum wadowickiej Rady powiatowej, 
krakowskiego delegata Namiestnictwa radcy 
dworu A. Fedorowicza, prezydenta sądu ob- 
wodowego w Wadowicach dra, Stawarskiego, 
Dyrektora okręgu skarbowego nadradcy Mia- 
mowskiego i radcy Namiestnictwa Gepperta z 
Wadowic. — Przybyli także prezes krakow- 
skiej Izby handlowej i przemysłowej Dattner, 
sekretarz tejże dr. Benis, sekretarz galic. 
Związku dla przemysłu fabrycznego dr. Was- 
serberger i wiele innych osób. — 

Przy zwiedzaniu fabryki, umyślnie w ruch 
paszczonej, wyrazili wszyscy goście swe zdu- 
mienie i podziw tak dla właścicieli, jak i dy- 
rektora jej p. Franciszka Rottera, że w ciągu 
jednego zaledwie roku zdołali dokonać ol- 
brzymiego dzieła. W miejscu, gdzie przed 
rokiem były uprawne zagony ze zbożem i ja- 
rzynami, gdzie motyle, świerszcze i koniki 
polne wsłońcu bujały w śród roślinności, 
obecnie warczą koła licznych maszyn, poru- 
sane parą i elektrycznością, a około 500 
warsztatów tkackich tysiące metrów tkanin 
eodziennie wyrabiają, dostarczając dobrego za- 
robku 400 przeszło robotnikom. 

Równoczesna praca 500 krosien w olbrzy- 
miej hali pod okiem 250 dziewcząt, skrzętnie 
tej pracy pilnujących, zrobiła na nas wrażenie, 
jakobyśmy się znajdowali w pierwszorzędnej 
fabryce w Manchester w Anglii. Wszędzie pa- 
aje wzorowy porządek i pedantyczna czystość 
miaszyn i powietrza, specjalnym aparatem cią- 
gle odświeżanego. 

Po zwiedzeniu fabryki i wszystkich jej lo- 
kalności odbyło się uroczyste wmurowanie 
dużego kamieniag węgielnego, przyczem wy- 
głoszono liczne przemówienia, a przemawiali 
tak reprezentanci ministerstw jak i władz kra- 
jowych. Namiestnika zastępował delegat radca 
dwora A. Fedorowicz z Krakowa. 

Z pamiątkowego pisma złożonego w mar- 
murowy kamień węgielny wypada powtórzyć, 
że dyrektor centralnego związku fabrycznego 
dr. baron Battaglia łącznie z sekretarzem zwią- 
zku drem. Wasserbergerem, firmę czeską pp. 
Czeczowiczków zachęcił do utworzenia tego 
przedsiębiorstwa przemysłowego w Galicji. Ich 
asiłowania, oraz poparcie ze strony Wydziału 
krajowego przez udzielenie pożyczki nisko o- 
grocentowanej, jakoteż poparcie ze strony gmi- 
ay miasta Andrychowa, w szczególności zaś 
esobiste starania burmistrza hr. Stefana Bo- 
bkrowskiego, skłoniły tę firmę do zbudowania 
w Andrychowie kosztem blisko 2 milionów 
koren fabryki tkanin bawełnianych, pierwszej 
w Galicji, którą obecnie urządzono na 520 
krosien (warsztatów tkackich), oraz przygoto- 
wano maszynowe urządzenie na 1000 krosien. 

Budowę rozpoczęto w kwietniu 1907, a w 
jesieni tegoż roku była budowa fabryki i po- 
bocznych budynków wraz z wewnętrznem u- 
rządzeniem,; tak dalece posuniętą, iż juź 1 pa- 
żdziernika zakład w ruch puszczono. 

Plany dla tej fabryki opracował w ogól- 
Rym zarysie zawodowy budowniczy dla budo- 
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wli przemysłowych Feliks Pleśniwy w Kralo- 
wym Hradcu, zbadał je architekt P. C. Manz 
w Stuttgardzie, zaś inżynier Franciszek Seidl 
wykończył je zupełnie. Budowę fabryki prze- 
prowadziła firma K. Korna, budowniczego w 
Bielsku pod kierownietwem Franciszka Klusaka. 

Należy jeszcze podnieść usilne trudy, pod- 
jęte przy rozmaitych rokowaniach przez obec- 
nego dyrektora fabryki p. Franciszka Rottera, 
który wpływał miarodajnie na całe wewnętrz- 
ne techniczne urządzenie i podjął się zadania 
przysposobienia i wyuczenia robotników i ro- 
botnic w okolicy, gdzie dotychczas nie było 
m echanicznego warsztatu tkackiego. 


— PPZYCHWYCENIE ZYDA RZEZIMIE- 
SZKA. Z Tarnowa pisza nam: W dniu 22 b. 
m. zaaresztował komisarz policyjny przy tu- 
tejszem starostwie dr Rączka przejeżdżającego 
pociągiem pospiesznym z Podgórza do Dębicy 
rzezimieszka i to mocńho niebezpiecznego. Jest 
to zręczny złodziej, wielokrotnie już karany. 
Nazywa się Abraham Pultusker, jest żydem i 
poddanym rosyjskim. Po odsiedzeniu więzie- 
nia został dawniej wydalonym z granie pań- 
stwa austrjackiego, atoli zatęsknił za wygod- 
nem rzemiosłem i powrócił na dawną arenę 
swej „działalności“. Tym razem szczęście nie 
sprzyjało — rzecz dziwna — złodziejowi. A- 
braham zajął się sprzedażą brzytew, łańcnsz- 
ków itp. by nadać sobie pozór uczciwego 
człowiaka. Napróżno. Podczas jednej że swych 
wycieczek wpadł w ręce zręcznega komisarza 
policji. Karjera Abrahama zostanie ostatecz- 
nie zakończoną — w więzieniu. 


„EULENBURG* w ZAKOPANEM? Do Ku- 
rjera lwowskiego donoszą z Zakopanego: Pow- 
szechną sensację na Podhalu budzi sprawa 
wydalenia z granic Austrji zakopiańskiego 0- 
bywatela i właściciela pensjonatu „Liljana“ — 
p. A. Wernitza. Pan Wernitz na wzór ks, Eu. 
lenburga dopuszczał się licznych nadużyć 
homoseksualnych. Kary, jakie dosięga- 
ły tego pana ze strony sądów, nie odnosiły 
żadnego skutka. Celem więc położenia tamy 
jego wybrykom, pozbyto się go drogą wyda- 
lenia z Austrji. Charakterystyczne, że p. Wer- 
nitz wyjechał do ojczyzny ks. Eulenburga. 


Telegramy. 


RADA PAŃSTWA. 

WIEDEŃ. W Izbie posłów po odczyta- 
nia wniosków i interpelaeji min. handlu Fie- 
dler odpowiadał ma interpelację w sprawie 
spełnienia życzeń oficjantów i aspirantów po- 
cztowych. Minister oświadczył, że o ile by- 
ło możliwem spełnić dane żądania, to się 
stało. Potrzebne kroki dla wliczenia czasu 
słuzby Państwowej do awansu do wyższej kla 
sy etatu i poborów 'emerytalnych już wdrożo- 
no. Poczyniono także kroki, celem zniżenia 
czasu trwania prowizorium aspirantów. Pra- 
ce przygotowawcze dla utworzenia komisji 
personalnej dla personalu ruchu—są w toku. 

Na wniosek p. Stransky*ego wybrano ko- 
misję celem uregulowania spraw, dotyczących 
urzędników państwowych. 

Nastąpiły dalsze obrady nad budżetem. 

Pos. Korol występuje przeciw podejrze- 
niom, jakie rzucono na Starorusinów w toku 
ostatnich dyskusji i protestuje przeciwko te- 
mu, aby trybuny parlamentarnej nadużywano 
do tego rodzaju niegodnych insynuacji. Że stro- 
ny przeciwnej podniesiono twierdzenie, jako- 
by Starorusini z Kołem polskiem zawarli for- 
malny sojusz i jakoby Polacy, namiestnik, 
rząd centralny i czynniki miarodajne Staroru 
sinów popierali. O tem mówca nic nie wie 
mimo, że stoi na czele Sstaroruskiego klubu 
sejmowego. 

Partja mowcy zawsze Stała na tem stano- 
wisku, że należy w drodze uczciwej walki po- 
magać ludowi do uzyskania praw, a nie przez 
teror, który doprowadzić może do zguby na- 
rodu. 
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Stefan Porebski 


© kraków, Rynek 32 (dawniej Schultz) w rozmaitych kolorach i kszłałłah z z z 


i metalowych, 
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waież perełek na nitki i gotowe kolie na szyje, 
oraz wielki wybór kamieni sztucznych do kafta 


| WIEDEN. W dalszym ciągu swojej dłu- 
giej mowy poseł Korol oświadczył, że, 
polscy przywódcyjmylnie zapatrują się na rzecz, 
sądząc, że Galicja tworzy w całości polską 
prowincję, w której Polakom przysługują pra- 
wa zwierzchnicze, oraz, że ich stanu posiada- 
nia nie wolno naruszyć. Przyznają oni wprae 
wdzię od czasu do czasu Rusinom jakąś kon- 
cesję według własnego uznania, jednakże w 
formie poniżającej dla narodu ruskiego, które- 
gożnie „uważają za naród równouprawniony, 
lecz pozosfający pod kuratelą Polaków. Naród 
ruski żąda równouprawnienia. Mowca nie od- 
mawia Polakom rezwoju kulturalnego i naro- 
dowego także w Galicji wschodniej, ale stano- 
wczo musi się zastrzedz przeciw temu, aby 
Polacy we wschodniej Galicji mieli jakieś pra- 
wa historyczne. Domaga się wydania i uchwa- 
lenia przez parlament ustawy językowej dła 
całego państwa. Podczas ostatnich wyborów 
do Sejmu, stronnictwo mowcy podobnie jak i 
Ukraińcy było narażone na nadużycia ze stro- 
ny organów rządowych na rzecz kandydatów 
polskich. Mowca nie chce wypędzić Polaków 
za San, atem mniej wytępić, lecz żąda tylko 
zupełnego równouprawnienia dla Rusmów, przy 
czem przypomina, że przy osiatnich wybo- 
rach tegorocznych do Rady miejskiej we Lwo- 
wie wydano hasło, aby nie wybrano żadnego 
Rusina, oraz że prokurator we Lwowie prote- 
stował przeciwko przedłożeniu przysięgłym py- 
tat w obu językach. 


TRZĘSIENIE ZIEMI. 


BUDAPESZT. Z kilku miast na prowincji 
donoszą o dosyć silnych trzęsieniach ziemi, 
które wyrządziły nieznaczne szkody. Gdzienie= 
gdzie powstały rysy na domach. Najsilniejszem 
było trzęsienie w Kecskemet, gdzie zawalił się 
jeden dom i wiele kominów. 


OTWARCIE KOLEI MANDZURSKIEJ. 


CHARBIN. Wczoraj otwarto ruch na kolei 
południowo mandżurskiej, 
terową. 


która jest normalno 


PODRÓŻ KRÓLA EDWARDA} 


LONDYN. W Izbie gmin oświadczył se“ 
kretarz stanu dla spraw zagranicznych Grey, 
że wizyta króla Edwarda w Rewlu ma chara- 

t kter oficjalny, podobnie jak wizyty złożone in- 

| nym panującym. Wizyta nie ma na celu za- 
warcia jakiejś nowej konwencji lub też podo- 
bnych rokowań. 


TRZĘSJENIE ZIEMI. 
KECZKEMET. Wczoraj o godz. 9 wiem 
czór i dzisiaj o godz. wpół do 4 rano dało się 
tu odczuć ponowne trzęsienie ziemi. Donoszą 
o tem także z innych miast prowincjonalnych, 
Mury wielu domów zarysowały się. 


Í ORO 


UWAGA: W ostatniej chwili uległo przer- 
waniu połączenie telefoniczne z Wiedniem, skut- 
kiem. czego kursa ostatnie i ewentualne depesze 
przyjdą z pewnem spóźnieniem, i będą mogły 
być podane przez nas dopiero jutro. 


NADESŁANE. 


Wszędzie 20 nabycia 


ulodońi 
miezbęday Krem na zęby czynije 


czysty mi, białymi i zdrowymi. 


Wydawca i redaktor odpowiedzialny dr. Antoni 
Beaupre. Drukarnia „Głosu Narodu“ w Krakowie 
pod zarządem Stanisława Tomaszewskiego. 


poleca: najwiekszy stad gadorków szkłazyh 


i korali prawdziwych, jak r6- 
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€. k. austryackie koleje państwowe. 
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z rozkładu jazdy ważnego od 1 maja 1908 r. 
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Odjazd z Krakowa, z Podgórza i z Podgórza przystanku: 

12.19 w nocy, osobowy Nr. 11, z Krakowa, 

12.20 w nocy, osobowy Nr. 11 z Podgórza - Płaszowa do Podwołoczysk. Połączenia: w 
Tarnowie do Stróż, stąd do Jasła, Nowego Sącza, Orłowa, Koszyc i Budapesztu; w 
Dębicy do Tarnobrzegu przez Rozwadów w kier. Przeworska i Nadbrzezia. oraz przez 

wadów w kierunku Przeworska, w Jarosławia do Sokala, w Przemyślu do Chy- 
rowa,iStryja we Lwowie do Rawy ruskiej, w Krasnem so Brodów, w Tarnopolu do 
Potutorów, Iwań pustych, Husiatyna, Czortkowa, Kopyczyniec i Zbaraża; w Borkach 
wielkich do Grzymałowa. 

3.03 w nocy, pospieszuy, Nr. 7 z Krakowa do Lwowa połączenia: w Dębicy do Tarno- 

brzegu, Nadbrzezia i przez Rozwadów w kierunku Przeworska, w Jarosławiu do So- 

kala; w Przemyślu do Chyrowa, Sambora i Stryja we Lwowie do Rawy ruskiej, Sta- 
nisławowa, Stryja, Nowego Zagórza, Sianek i Sambora. 

rano, osobowy, Nr. 31 z Krakowa, 

rano, osobowy, Nr. 1032 z Podgórza-Płaszowa. 

rano, osobowy, Nr. 1032, z Podgórza stanku, do Oświęcima przez Podgórze Pla- 

szów-Skawinę, połączenia: w Spytkowicach do Wadowic, Alwernjt i Sierszy Wodnej; w 

Oświęcimiu do Wiednia i Wrocławia. 

rano, pospieszny, Nr. 8, z Krakowa, 

rano, pospieszny. Nr. 3, z Podg*rza Płaszowa do Podwołoczysk i Ickan. połączenia: w 

Farnowie do Stróż, stąd do Jasła, Nowego Sącza, Orłowa, Koszyc i Budapesztu; w 

Rzęszowie do Jasła ztąd do Nowego Zagórza i Chyrowa, w Przeworsku do Dynowa, 

w Jaresławiu do Bełzoa i Sokala, w Przemyślu do Chyrowa i Nowego Zagórza we 

Lwowie do Stanisławowa, Stryja, Nowego Zagórza, Sianek i Sambora, w Krasnem 

do Brodów, w Tarnopolu do Potutorów, Iwań pustych, Husiatyna, Czortkowa i Ko- 

Ryczyniec, w Borkach wiełkich do Grzymałowa, w Podwołoczyskach do Kijowa i O- 

ossy. 

7.15 rano posp. sezon Nr 101 z Krakowa. 

7.27 , = » Nr 1002 z Podgórza-Plaszowa do Zakopanego i Rabki; kursuje od 

156 czerwca do 10 wrzesnia włącznie z wozami I, II i II[ klassy wprost przechodzą - 

cymi z Krakowa do Zakopanego. 

8.00 rano, osobowy Nr. 15, z Krakowa. 

8.09 rano, osobowy, Nr. 15, z Podgórza - Płaszowa do Lwowa i Podwołoczyzk; połączenia: 
w Tarnowie do Szcozucina, w Dębicy do Farnobrzegu, Nadbrzezia, i przez Rozwadów w 
kierunku Przeworska; w Przemyślu do Chyrowa, Sambora, Stryja i Nowego Zagórza, 
we Lwowie do Stryja, Stanisławowa, Rawy ruskiej, Jaworowa, w Krasnem do Bro- 
dów, w Podwołoczyskach do Kijowa i Odessy. 

8.80 rano, mięszany. Nr. 411 z Krakowa. 

846 rano, mięszany, Nr. 411 z Podgórza-Płaszowa, Wieliczki, 

8'40 rano, oaobowy, Nr. 6211, z Krakowa do Koomyrzowa i Mogiły. 

9.02 przed poł, osobowy. Nr. 41, z Krakowa, 

9.17 przed poł., osobowy, Nr. 1012, z Podgórza-Płaszowa, 

9.24 przed pol, osobowy, Nr. 1012, z Podgórza przystanku na linię transwersalną przez 
Podgórze- Płaszów, Skawing;, Suchą do Nowego Zagórza. Połączenia: w Kelwarył 
do Wadowic i Bielska; w Suchy do Żywca i do Zwardonia; w Chabówce do Zako- 
panego i Suchuhory, w Nowym Sączu do Orłowa, Koszyc i Budapesztu, w Zagórza» 
nach do Gorlic, w Nowym Zagórzu do Cbyrowa, Prremyśla, Sambora, Sianek, Bory- 
slawis, Stryja, Lwowa, Stanisławowa i Ławocznego. Od 1 maja do 14 czerwca i od 
7. BEA do 30 kwietnia z Krakowa do Zakopanego wóz wprost przechodzący 

i asy. 

10.30 przedpoł osob. sezon. Nr 43 z Krakowa. 

10.43 » 5 » Nr 1014 z Podgórza-Płaszowa. 

m 8 P, Nr 1014 R, przystanku do Zakopanego i Rabki, kursu- 

je od 15 czerwca do 15 września z wozami I, ILi III kl. przechodzącymi wprost z 

Krakowa do Zakopanego i Rabki. Połączenia w Suchy do 4ywca i Zwardonis. 

przed pol, onobowy, Nr. 13, z Krakowa, 

przed poł. osobowy, Nr, 13 z Podgórza-Plaszowa do Podwołoczysk i do Ickan. Polg- 

czenia: w Tarnowie do Stróż, stąd do Jasla, Nowego Sącza, Orłowa, Koszyci Bu 

dapesztu; w Rzeszowie do Jasła, a stąd do Nowego Zagórza. Chyrowa i Btry 

ja, w Przeworsku do Dynowa, w Jarosławiu do Sokola, w Przemyślu do Chyrowa i 

Sambora, Stryja i de Zagórza, we Lwowie do Stanisławowa, Stryja. Nowego 

Zagórza i Sambora, w Tarnopolu do Potutor, Iwań pustych, Husiatyna, Ćzortkowa, 

Kopyczyniec, Zbaraża, w. Borkach wielkich do Grzymało wa. 

1.15 po poł., osobowy, Nr. 38, z Krakowa, 

1.30 po poł., osobowy, Nr. 1034, z Podgórza-Plaszowa, 

1.38 po poł.. osobowy, Nr. 1034, z Podgórza przystanku do Suchy i Oświęcima przez Pod- 

górze-Plaszów-Skawinę ; połączenia: w Kalwaryi do Wadowic i Bielska, w Oświę- 

cimiu do Wiednia i Wroclawia. 

po poł., mięszany, Nr. 461, z Krakowa, 

po pol, mięszany, Nr. 461, z Podgórza-Plaszowa do Wieliczki. 

po pol, osobowy, Nr. 6213, s Krakowa do Kocmyrzowa i Mogiły. 

po pol, pospieszny Nr. 5, z Krakowa do Lwowa Połączenia: w Tarnowie do Szczucina 

Stróż, stąd. do Jasła i do Nowego Sącza, a od 15 czerwca do 15 września włącz- 

nie także do Orłowa; w Dęhicy do Tarnobrzega i przez Rozwadów w kierunku Prze 

worska; w Rzeszowie do Jasła, a stąd do Nowego Zagórza, Chyrowa i Stryja; w 

Przeworsku do Dynowa, w Jarosławiu do Sokala, w Przemyślu do Chyrowa, Sambo 

z Sagyja å Nowego Zagórza; we Lwowie do Stanisławowa, Stryja, Nowego Zagórza i 

ambora. 


P 
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8.05 po pol., osobowy, Nr. 25, z Krakowa, 

8.13 po pol., osobowy, Nr. 25, s Podgórza-Płaszowa do Tarnowa. Połączenia w Tarnowie 
do Szczncina, Stróż, stąd do Jasła i N. Sącza, a od 15 czerwca do 15 września ta- 
kże do Orłowa 

3.15 popol. osob. sezon. Nr 49 z Krakowa. 

38.20 7 » „ Nr 1080 z Podgórsa-Płaszowa 

3.34 A Nr 1020. M przystanku do Zakopanego i Rabki knrsuje 


n Ło 
od 15 czerwca do 15 września włącznie z wozami I, II i III kl. wprost przechodzą 
cymi z Krakowa do Zakopanego 1 Rabki. 

6.10 wieczorem, osobowy, Nr. 27, s kowag 

6.31 | > TTE "Ł" Nr. 2%;z Podgśrza-Plaszowa do Tarnowa; połączenie w Tarno- 

wie do ż, Nowego Sącza.i Jasła. 

7.40 wieczorem, mięszany, Nro z Bh, 

7.50 wieczorem, osebewyy Nr. 6245, z+ Krakowa do Kocmyrzowa. 

7.61 wieczorem, any, Nr. 468; z Podgórza-PIAszowa, do Wieliczki. 

8.00 wieczorem, osobowy, Nr. 45, z Krakowa, 

8.138 wiecz., osqQbowy, Nr. 1016, z Podgórza-Płixszowa, 

8.20 wiecz., osobowy, Nr. 1016, z Podgórza | oC na linię transwersalną przez Pod- 

łagzów, Sra wing, Suchą do Nowego Zagórza; połączenia: w Skawinie do 
Bwięcimia a stamtąd do Wiednia I Wroclawia; w Kalwaryż do Wadowic; w Su- 
chy ao Zywea; w Nowym Zagórzu de Chyrowa, Przemyóla, Sambora, Sianek, Bo 
zanie) Stryja, Lwowa, Tarnopola, Stanisławowa i Ławocznego; w Zagórzanach 
o Gorlic. 

8.38 wieczorem, pospieszny, Nr. 1, z Krakowa do Ickan, Bukaresztu, Konstancyi, a stąd 
we czwartki i niedziele okrętem do Konstantynopola. Połączenie w Przemyślu do Chy- 
rowa; Sambora, Stryja i Nowego Zagórza; we Lwowie do Stanisławowa. 

9.00 wieczorem, ogobowy Nr. 17, z Krakowa, 

9.10 wieczorem, osobowy, NF U, e Podgórza-Plaszowa do Podwołoczysk i Ickan. Polą- 
czenie w Bierzanowie do Wieliczki; we Lwowie do Jaworowa, Rawy ruskiej, Stani- 
slawowa, Stryja. Mowego Zagórza, Sianek i Sambora; w Krasnem do Brodów, w 
DR dọ Hagiatyna. Czoztkawa i Kopyczyniec, w Pódwołoczyskach do Kijowa i 

ossy. 

10.30 wieazorem, osobowy, Nr. 19, s Krakowa, 

10.39 wieczorem, osobowy, Nr. 19, z Podgórza-Plaszowa, do Lwowa. Połączenia: w Bie- 
rzanewie do Wieliczki; w Rzeszowie do Jasła, a stąd do Nowego Zagórza i Chy- 
rowa; w Przaworąku do Dyuowa i w kierunku Rozwadowa, w Przemyślu do Chy- 
rowa i Nowege Zagórza. 

11.10 w nocy Osobowy Nr 418 z Krakowa, 

11.20 F 7 Nr 4t3 z Podgórza-Płaszowa do Wieliczki. 

11.52 w nocy, osobowy, Nr, 47, z Krakowa, 

12.064 w nocy, osobowy, Nz, 1022, z Podggrza<Plaszowa,. 

12.09 w nocy, osobowy, Nr. (10229, z Podgórza przystanku do Nowego Sącza przez Pod- 
górze Planrów Skorne, Suchą. Połączenia: w Skawinie do Oświęcima, a stamtąd 

o Wiednia; w Suohy do Zywcai Zwardonia; w Chahówes do Zakopanego; w No- 

wym. Sqazu do- Origwa, Kuszyc i Budapesztu. — Z Krakowa do Zakopanego kur- 

sują . wesy wprost przeobhdzące. 


m arm 


| Przyjazd do Krakowa i Podgórza przystanku 


12.50 w nocy, pospieszny Nr. 8, do Krakowa zeflswowa tamże polaczenie od Jaworowa. R 
wy rusklej, Stanisławowa i Stryja; w Przemyślu od Stryja, Sambora, 
górza i Chyrowa. 


3.36 rano, osobowy Nr. 12, do Podgórza-Płaszowa. 
345 rano, osobowy, Nr. 12, do Krakowa z Podwołoczysk i Iokan; połączenia w Krasnem 


do Brodów: we Lwowie od Jaworowa, Rawy ruskiej, Stanisławowa i Stryja; w Prze- 
myślu od Nowego Zagórza, Stryja, Sambora i Chyrowa; w Rzeszowie od Jasła; w 


gf 


Nowego Ze 
I 


c 


Dębicy od Przeworska przez Rozwadów; w Tarnowie od Jasła, Orłowa, Koszye i| 


i Budapesztn. 
502 rano, osobowy Nr. 20, do Podgórza-Pľaszowa. 


5.15 rano, osobowy, Nr. 20, do Krakowa ze Lwowa. Poł, czenie: w Przemyślu: od Nowaga 
Zagórza i Chyrowa: w Przewosku od Rozwadowa. 


5.45 rano, osobowy, Nr. 1017, do Podgórza przystanku. 
5.52 rano, osobowy, Nr. 43 do Podgórza - Plaszowa. 


6.07 rano, osobowy, Nr. 48, do Krakowa z linii transwersałnej, od Nowego Zagórza przez 
Suchą, Skawinę, Podgórze. Plaszów. Połączenia w Jaśle, od Rzeszowa, w Zagórza- 
nach od Gorlic, w Nowym Sączu od Orłowa. 

6.41 rano, pospieszny, Nr. 2, do Podgórza- Plaszowa. 

6.50 rano, pospieszny, Nr. 2, do Krakowa z [ckan. Połączenia w Środy i niedziele przes 
Konstancyę z Konstantynopola (okrętem do Konstancyi codzień do Bukaresztu, we 
Lwowie od Stąnisławowa, Stryja, Nowego Zagórza, Sianek i Sambora, w Przemyślu. 
od Nowego Zagórza i Chyrowa. 

7.19 rano, osobowy Nr. 412 do Podgórza-Płaszowa. 


7.30 rano, ośobowy. Nr. 412, do Krakowa z Wieliczki. 

7.40 rano osobowy Nr. 6212, do Krakowa z Kocmyrzowa i Mogiły. 

7.45 rano, osobowy. Nr. 1033, do Podgórza przystanku 

7.53 rano, osobowy‘ Nr. 1038. do Podgórza - Płaszowa. 

8.10 rano, osobowy. Nr. 32, do Krakowa z Oświęcima, Zywes i Sachy. Połączenia w © 


święcimiu od Wiednia i Wrocławia, w Spytkowicach od Wadowic; w Skawinie od. 


Suchy. 

834 rano, osobowy, Nr 18, do Podgórza-Płaszowa. ; 

8.45 rano, osobowy, Nr. 18, do Krakowa, z Podwołoczysk i Ickan. Połączenia w Podwoło - 
czyskach od Kijowa i Odessy; w Borkach wielkich od Grzymałowa, w Tarnopolu od 
Iwań pustych, Husiatyna, Czortkowa, Kopyczyniec i Zbaraża; w Krasnem od Brodów, 
we Lwowie od Stanisławowa, Stryja, Nowogo Zagórza, Sianek i Sambora, w Tarno- 
wie od Nowego Sącza, Stróż i Jasła. 

10.28 rano, mieszany, Nr. 1061, do Podgórza przystanku. 

10.35 rano. mieszany, Nr. 1061, do Podgorsa-Plłaszowa z Oświęcima, Połączenia: w Oświę- 


cimiu od Wiednia i Wrocławia; w Podgórzu - Plaszowie do Krakowa. 

11.22 przed poł, mieszany, Nr. 462, do _Podgórza-Plaszowa. . 

11.35 przed poľ., mieszany, Nr. 462, do Krakowa z Wieliczki; połączenie w Podgórzu-Plaszo- 
wie od Oświącinia i Skawiny. 

1.10 popołudniu, osobowy, Nr. 6214, do Krakowa z Kocmyrzowa i Mogiły. 

119 popołudniu, osobowy, Nr. 14, do Podgórzs-Płaszowa. 

1.50 popołudniu, ozobowy, Nr. 14, do. Krakowa ze Lwowa. Połączenia: w Przemyśla 
od Nowego Zagórza, Stryja, Sambora i Chyrowa; w Jarosławiu od Sokala, w Prze- 
worku od Dynowa, w Rzeszowie od Jasła; w Dębicy od Przeworska przez 
dów i od Nadbrzezia; w Tarnowie od Nowego Sącza, Stróż. Szczucina i Jasła. 

147 popol. osob. sezonowy Nr. 1013 do Podgórza przyst. 

1.52 popoł. osob sezonowy Nr. 1013 do Plaszowa. 

204 popol. osob. sezonowy Nr. 44 do Krakowa. z TOI i Rabki kursują od 15 
czerwca do 15 września, włącznie z wozami I, II i III ki. kursującymi wprośt z Za- 
kopanego i Rabki do Krakowa. Połącseina w Suchej od Zwardonia i Żywca. 

2.24 popołudniu, pospieszny, Nr. 6, do Krakowa ze Lwowa połątzenie we Lwowie od 
Rawy ruskiej, Nowego Zagórza, Sambora, Stryja i Stanisiąwowa, w Przemyślu į od 
Chyrowa, Sambora i Stryja; w Przeworsku od Rozwadowa i Nadbrzezia. 

3.19 popoł. osobowy Nr. 414 do Podgórza Płaszowa, 

380" 5; z Nr. 414 do Krakowa z Wieliczki 

4.17 popoładniu, osobowy, Nr. 1011, do Podgórza przystanku. 

4.25 popołudniu, osobowy, Nr. 1011, do Podgórza Płaszowa, 

4.40 popołudniu, osobowy, 
winę, Podgórze-Płaszów. Połączenia: 

ola i Lwowa, w Zagórzanach z Gorlic; w Jaśle od Rzeszowa; w Nowym Sączu od 
OB wa; w Chabówce od Zakopanego; w Suchy od Zwardonia; w Kalwaryi od 
Bielska i Wadowic. Z Zakopanego do Krakowawprost przechodzący wóz I i II klasy. 

6.10 wieczorem, osobowy, Nr. 16, do Podgórza-Płaszowa, 

6.20 wieczorom, osobowy, Nr. 16, do Krakowa z Podwołoczysk i Ickan. Połączenia : w 
Podwołoczyskach od Kijowa i Odesy, w Krasnem od Brodów, we Lwowie od Jawo- 
rowa, Rawy rusniej, Stanisławowa, Stryja, Nowego Zagórza i Sambora, w Przemy- 
lu od Nowóago Zagórza i Chyrowa, w Jarosławia od Sokala, w Prióworsku od Ro- 
zwadowa i Nadbrzezia: w Tarnowie od Nowego Sącza, Stróż, Nowego Zagórza i Ja- 
sła przez Stróże, aod 15 czerwca do 15 września od Budapesztu i Koszyc Orłowa i 
Szczucina ; w Bierzanowie z Wieliczki. 

6.85 wiecz., osobowy, Nr. 464, do Podgórza-Plaszowa, 

6.50 wieczorem, osobowy, M~. 464, do Krakowa z Wieliczki. 

7.10 wieczorem, osobowy, Nr.216, do Krakowa z Kocmyrzowa. 

7.59 wieczorem pospieszny sezonowy Nr. 1001 do Podgórza - Płazzowa, 

810 = d T Nr. 102 do Krakowa, z Zakopanego i Rabki kursuje 
od 15 czerwca do 15 września włącznie, z wozami I, I[ i III kl. wprost przechodzą- 
cym i z Zakopanego do Krakowa. 

8.55 wieczorem, osobowy, Nr. 1035, do Podgórza przystanku. 

9.00 wieczorem, osobowy, Nr. 1035, do Podgórza-Plaszowa. - wwa > 
9.12 wi m, osobowy, Nr. 34, do Krakowa z Oświęcima. Po'ączenia: w Oświęcimin o 
Wiednia i Wrocławiu ; w Spytkowicach od GISFASY Wodnej, Alwetni i Wadowic. 

9.29 wiecz., pospieszny, Nr.4, do Podgórza-Plaszówa. re p 

9. i m, pospieszny, Nr. 4, do Krakowa z Podwołoczys ckan. ączenia w 

x PR ekak od Kowa i Odesy. w Borkach wielkich od Grzymałowa, w Tarno- 
polu od Potutor, Husiatyna, Czortkowa i Kopyczyniec, w Krasnem od Brodów, we 
Lwowie od Rawy Ruskiej, Stanisłowowa, Nowego Zagórza, Sianek i Sambora, w 
Przemyślu od Stryja, Sambora i Chyrowa, w Jarosławiu od Bełzca i Sokala. w Prze- 
worsku od Dynowa, Nadbrzezia, Rozwadowa i Tarnobrzegu; w 


Rz je od Jaala ; 
Dębicy od Przeworska przez Roswadów, od Nadbrzezia i TASAWSOK w Tar- 
ów e od Bidapesztu, Koszyc, Nowege Sącza, Stróż, Nowega Zagórz, orki Jasła przaz 
Stróże i Szczucina. 
10.30 wieczorem, osobowy, Nr. 24, do Podgórza-Płaszowa. 
„, OBob Nr. 24, do Krakowa z Rzeszowa. Połąszenia: w Rzeszowis od 
+4 "as WDÓK kod HOżkzdowił Nadbrzezia i Tarnobrzega w T utowie od Budape- 
sztu, Koszyc, Orłowa; Nowego Sącza, Stróż, Nowego: Zagórza i Jasła przez Stróża 
Szczucina; w Bierzanowie z Wieliczki. 
10.41 wieczorem, osobowy, Nr. 1021, do Podgórza przystanku. 
10.47 wiecz., osobowy, Nr. 1021, do Podgórza-Plaszowa. 
11.00 w ocz oślibowy, Nr. 46, do Krakowa z Nowego Sącza przez Snohą, Skawinę, Pod- 
górze-Plaszów. Połączenia: w Nowym Sączu od Budapesztu, Koszyc, Orlowa; w Cha- 
bówce od Zakopanego; w Kalwaryi od Bielska i Wadowie. Z Zakopanego do Kra- 


W Nowym Zagórzu od Hawocznago, Tarno- 


kowa wprost wychodzący wóz I i II kl. e d 


À 


Nr. 42, do Krakowa z linii transwersalnej przez Suchą, Ska- | 


Rozwa- 


